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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t - P c te r s b u r g  d n ia  16 m a r c a .
F F  i  a  d  o n i o ś  c i  z  M  o s k  w  y .

( K o r r e s p o n d e n c y a ) .
Za  p r z y j a z d e m  do M o s k w y , r o z k a z a ł  C e s a r z  

J e g o m o ś ć  r o z d a ć  t a m e c z n y m  u b o g im  5 o , oqo  r u b l i .
W  sobo tę ,  d.  8  t .  m . ,  N a y j a Śn i e y s z y  C e s a r z  

J e g o m o ś ć  r a c z y ł  s ł u c h a ć  m o d ł ó w  w  S o b o r z e  W n i e ­
bow zię c i a  i u c a ł o w a ć  r e l i k w i e  śś. T e g o ż  d n i a  b y ł  
ti J e g o  C e s a r s k i r y  M o ś ci  ob ia d  d l a  z n a k o m i t s z y c h  

s to l i cy  Osób:  w i e c z o r e m  w d o m u  S z l a c h e e k i e r  
go Z g r o m a d z e n i a  k o n c e r t  , k t ó r y  N a y j a Śn i e y s z y  
A*an udarovva ł  S w ą  obecnośc ią ;  n a  k o n c e r c i e  u  G u ­
b e r n a t o r a  C y w i l n e g o  z n a y d o w a ł  się J .  K .  W .  X i ą -  
żę A lb re c h t.  P r u s k i .

L). 9 z n o w u  b y ł  ob ia d  w  p a ł a c u  h a  5 o osóh,  
Ga k t ó r y  z a p r o s z e n i  b y l i  i  S ta r s i  S z l a c h e c k i e g o  
Z gro m adz en i a .

D.  10 ob iad  u  X i ą ź ę c i a  N ik .  B o r .  J u s u p o w a .  
W i e c z o r e m  u M o s k i e w s k i e g o  W o i e n n e g o  J e n e r a ł -  
C u b e r n a t o r a  , X i ą ż ę c i a  G o lic y n a , p r z e d s t a w i e n i e  
ż y w y c h  o b r a z o w .

W e  ś r z o d ę  d.  12 m a rc a ,  C e s a r z  J e g o m o ś ć  u -  
sz c z ę ś l i w i ł  S w ą  o b ec n o śc ią  l i c z n ą  p u b l i c z n o ś ć  w  
sa 1 i S z la c h e c k ie g o  Z g r o m a d z e n i a ,  g d z i e  t egoż w i e ­
czora  d a n y  b y ł  n a  d o c h ó d  o f t a l m ic z n e g o  s z p i t a ­
la k o n c e r t ,  k t ó r y  p r z y o z d o b i l i  s w e m i  t a l e n t a m i  
a i n a to r o w ie  i  a m a t o r k i  m u z y k i .  P r ó c z  n a l e ż ą c y c h  
do c h ó r ó w  i o r k i e s t r y ,  ś p ie w a li:  a r y ą  z c h o ­
r a m i  k o m p o z y c y i  M e r k a d a n t e  , E l ż b i e t a  A ' e x i e -  
i e w n a  O k u ło w a ,  r e c i t a t i w o  i r o m a n s  z o p e r y  T e b a l -  
do i I z o l i n a  k o m p o z .  M o r l a k i ,  A n n a  S e r g .  S z e r e -  
m ie t /e w a ,  w i e l k i  d u e t  z o p e r y  S e m i r a m i s  E .  A  O k u -  
ło w a  i  P r a s c .  A r s  R a r te n i e w a ,  k t ó r a  r a z e m  z P P .  
•Fe i F e lc m a n n e m  ś p i e w a ł a  t a koż  t r io  z c h o r e m  
k o m p o z .  R i g i n i .  g r a l i :  k o n c e r t  n a  a rb ie  ko m po z .  
Bok sa ,  N i k .  P i o t r ,  d e  W  i t  te -  t e n ż e  i  N a d .  P .  d e  
W i t t a  d u e t  na  a r i a c h ,  k o n c e r t  na  fo r t e p ia n o  k o m ­
poz.  f t i s sa ,  E k .  P i o t r .  O z ie ro w a , r o n d o  k o m p o z .  
H u m m l a  na  t y m ż e  i n s t r u m e n c i e  K a t .  A p p o l .  R a c / i -  
tn a n o w a . ( G. S .  P .) .

—  P r z e z  n a y w y ż s z y  d y p l o m a t  J ,  C. M - p o d  
dn ie m i 3 m a rc a ,  r z e c z y w i s t y  r a d c a  s t a n u ,  g u b e r ­
n a t o r  c y w i l n y  m o s k i e w s k i ,  k a m e r h e r  N ie b o ls in ,

n a g r o d ę  s ł u ż b y ,  o d z n a c z a i ą c e y  s ię  go r l i w o śc i ą ,  
t n i a n o w a n y  k a w a l e r e m  o r d e r u  ś. A n n y  p i e r w s z e y  
k la s sy ,

—  N a y w y z e y  ro z k a z a n o  za s i a da ć  S e n a t o r o m :  
Sciey k l a s s y  M iło w a n o w  e m u  w  2g im o d dz ia le  6go 
d e p a r t a m e n t u ,  a t a j n e m u  r a d c y  P is a r e w e m u  w  7 m  
d e p a r t a m e n c i e  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .  [R . 1 .)

— B a r o n  A lu e d y h l , w i e l k i  m i s t r z  D w o r u  J.  
C. M . ,  k a w a l e r  o r d e r o w  ś. A l e x a n d r a  N e w s k i e g o ,  
s. W ł o d z i m i e r z a  2g ie y  k la s sy ,  ś. A n n y  i t.  d. u m a r ł  
^  t u t e y s z e y  s to l i c y  d. 10 t .  m.  (J . d . S . P . )

—  Z m a r ł a  H r a b i n a  D ie b i t s c h - Z a b a lk a ń s k a , 
z0na M a r s z a ł k a  P o ln e g o ,  o k t ó r e y  zgon ie  d o n i e ­
ś l i ś m y  w  p o p r z e d n i c z y m  n u m e r z e  , b y ł a  z d o m u  
B a r o n ó w n a  T u r n a u ,  or az  D a m ą  S t a n u  i o r d e r u  ś . 
K a ta r z y n y  2 go s topn ia .

—  P o d ł u g  o s t a t n i c h  w ia d o m o ś c i ,  z e b r a n y c h  
Przez o d d z i a ł  s t a t y s t y c z n y  m i n i s t e r y u m  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  , l u d n o ś ć  ż y d o w s k a  k lass  p o d a t k o ­
w y c h ,  z a m i e s z k a ł y c h  w  R o s s y i ,  d o c h o d z i  4 2 2 .4 4 o, 
z k t ó r y c h  6,227 k u p c ó w ,  4 i 3 . 6 o 7  mieszczan  i r z e ­
m i e ś l n i k ó w  a 56oG r o l n i k ó w . Ż y d z i  z a m ie s z k a l i  są w  
S o b e r  n iacl i  w ite ń ś k ie y  , w i te b s k ie y , w o ły ń s k ie y  . 
& r o d z ie ń s k ie y ,  k a t e r y n o s ł a w s k i e y , k a m ie n ie c k o -

p o d o ls k ie y , p o ł la w s k i e y , t a u r y c k i e y , c h e r s o ń s k ie y ,  
c z e r n ih o w s k ie y  i o b w o d z ie  b ia ło s to c k im . P o d o lsk a  
gu b ern ia  ma ic h  n a y w ię c e y ,  69 ,882  dusz; w  I n f la n -  
c ie c h  ty lk o  3 i dusz. L u dn ość  tu p ołożona iest  t y lk o  
m ęzka .

—  O w y s ta w ie n iu  p o m n ik a  d la  s', p .  C e s a ­
r z a  A l e x a n d r a  I ,  w  T a g a n r o g u .

P o  zgon ie  ś. p. N a y j a ś n i k y s z e g o  C e s a r z a  A -  
LF.XANDRA I ,  o b y w a te le  T agan rogu ,  pobudzani u -  
czuc iam i w d z ięczn ośc i ,  za ła sk i  N ieb o szczy k a ,  o-  
św ia d cz y l i  c h ę ć  w y s ta w ie n ia  N a y j a ś n i e y s z b m u  P a ­
n u  p o m n ik ,  kosztem  d o b r o w o ln e y  sk ła d k i ,  i  co r o ­
cznie  w  d n iu  19 l i s t o p a d a , iak o  d n iu  zgon u  
S w e g o  N a y ł a s k a w s z e g o  D o b r o d z i e j a ,  d op e łn iać  u-  
ro czy s tey  p am ią tk i ,  przez rozdaw an ie  u b og im  ia ł-  
m u żu y  z p ro ce n tó w  od su m m y , k tóra  przez o b y ­
w a te l i  będ zie  w n ies io n ą  do I z b y  p o w sz e c h n e y  o -  
p iek i .  O co podali  on i p rośbę na p oczątku  r. 1826  
p rzez  sw o ic h  p e łn o m o c n ik ó w  do w ie c z n e y  p a m ię ­
c i  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  E l ż b i e t y  A l e x i e j e w n y . 
N a y j a ś n i e y 8za  C e s a r z o w a , o św ia d c z y w s z y  szcze-  
gólriieysze sw o ie  za ic h  g o r l iw o ść  za d ow olen ie ,  ra ­
cz y ła  stać sję u częstn iczk ą  w  w y s t a w ie n iu  p o m ­
nika , przez o f iarow an ie  na ten  c e l  d z ies ięc iu  t y ­
s ię c y  rub li.  T ak aż sum m a b y ła  na ten  c e l  o f ia ­
row an a  dla o b y w a te l i  miasta T agan rogu  i p rzez  
8. p. C e s a r z o w ą  M a k y ą  T e o d o r o w n ą . P r o ie k t  
p om n ik a  został u łożony p rzez R ek tora  C e s a r s k i e y  
A k a d em ii  sztuk  p ięk n y c h  , rz e c z y w is te g o  rad cę  
s t ,u  M a r t  os a  i podany do n a y w yższego  p o tw ie r ­
dzenia C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i . P ro iek t ,  p o p r a w io n y  
s tosow nie  do u w ag  N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e ­
g o m o ś c i ,  został p o tw ie rd zo n y  d. 5 o  grudnia  1828.  
P om n ik  będzie w zn ies io n y  z b o losa ln ey  b r o n z o w e y  
p o sta w y  ś. p. C e s a r z a  ( w  w y so k o ś c i  3 j  arszyn ów )  
na m a rm u r o w y m  podnożu, ze s topn iam i g r a n i to w e -  
mi. Po zrobien iu  p ro ie k tu  okazało  się, iż  na p rzy -  
w ied zen ie  go do skutku , potrzeba 57,600 r., a c a ł e y  
su m m y o f ia ro w a n ey  przez oby w ate l i  i  przeznaczo-  
n e y  przez zesz łe  N N .  C e s a r z o w e  20,000 r. w y n o ­
s i ł y  t y lk o  45,ooo r., C e s a r z  w ię c  J e g o m o ś ć , p o ­
tw ierd za jąc  p r o ie k t ,  N a y w y z e y  rozkazać ra­
c z y ł  sum m ę n iedosta iącą  r . 12,000 w y d a ć  z g a ­
b in e tu .  D ep a rta m e n t  gosp odarstw a  i b u d o w l i  p u ­
b l ic z n y c h  P ań stw a ,  do k tórego  należy  w y p e ł n i e ­
n ie  tego  p ro iek tu ,  za w a r ł  d. 3 i s tycznia  1829 ro ­
k u  z rzeczy w is ty m  radcą  stanu, M a r to s e m ,  u m o­
w ę ,  m o cą  k tó r ey  ten  p rzy ią ł  na s ieb ie  w y s t a w ie ­
n ie  p om nika z podnożem  i p ostaw ien ie  iego  na 
rnieyscu w  T a g a n r o g u  za 57,5oo r. Z o b o w ią z ­
k ie m  d o p e łn ien ia  teg o  w  ciągu  d w ó c h  lat. M o ­
d e l  w ie lk ie y  statuy  iu ż  ie s t  u k o ń c z o n y ,  form a  
z n iego zdjęta i oddana Iu d w isarzow i J a k im o w e m u ,  
dla od lania  naprzód z w o sk u ,  a potem  z bronzu,  
z tym  w a ru n k ie m , ażeby  ta robota z w y g ła d zen ie m  
b y ła  skończona do i  p aździern ika  i 83o r. {R . / . )

l z m a y l o w  d. 2 lu te g o .
D ziś  (w  d zień  św ię ta  G rom n ic)  z p o w o d u  

darow ania  przez C e s a r z a  J e g o m o ś ć ! ,  d l a  p ie r w s z e ­
go p u łk u  p ieszego  K o z a k ó w  cz a rn o m o rsk ich ,  za 
okazane przezeń w czasie  p rzesz łey  w o y n y  tu r e -  
c k ie y  m ęz tw o ,  ch o rą g w i z napisem: za o d z n a c z e ­
n ie  s ię  d n ia  2 t j  m a ia  1 8 2 8  r o k u  p r z y  ro zb ic iu  f l o ­
t y  tu r e c k ie y  p o d  B r a h i ło w e m , na p am ią tk ę  tey  
w y s o k ie y  ła sk i  M o n a r s z e y ,  p u łk  ten b y ł  p rze zn a ­
c z o n y  do parad y  k o ścje ln ey  pod w odzą  sw eg o  do* 
w ó d z c y  p u łk o w n ik a  Z y to w s k ie g o  2. P o  w y s łu c h a ­
n iu  w  C e r k w i  tu teyszey  m szy ś. zaniesione zosta-



ł y  m o d ł y  do Boga  o d ług ie  zdrowie  N a y j a ś n i e y -  
s /.e g o  C e s a r z a  i  c a łe y  Ń a y j a ś s i e y s z k y  J e g o  F a ­
m i l i i . O żyw ieni  t ak  d rogim  znakiem nagrody  Mo -  
nar szey  w o io w n ic y  p u ł k u  c z a r n o m o r s k i e g o ,  w 
świą tyn i  Pana  z nsygłębszą  p o korą  wznos il i  m o ­
d ł y  do T w ó r c y  may wyższego za swego C e s a r z a , 
k t ó r y  u w i e ń c z y ł  wysoką  ła ską  Swoią  ich  służbę 
go r l iw ą .  W a l e c z n o ś ć  i odwaga ,  nabyte  przez ten  
d a r  n i e o c e n i o n y ,  p a ła ły  w n ic h  rów nie ,  i ak  w 
czasie samey b i t w y ,  a radość  z a c h w y c a ła  ich  d u ­
sze w t y m  momencie  t a k  , i s k  w s iz od  p o k o n y ­
w an ia  wroga .  (G. S . P .)

K - R Ó l e w s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  d n ia  i  k w ie tn ia .

N ayjaśnieyszy  C E S A R Z  i K R Ó L  J mć r a c z y ł  
n a y ł a s k a w i e y  P o s t a n o w i e n i e m  S w e r a  z d n i a - | |  l u ­
t eg o  r .  b .  m i a n o w a ć  K a w a l e r e m  O r d e r u  K r ó l e w ­
s k i e g o ’ ś. S ta n is ła w a  i s z e y  k la s s y  J P .  T r o fim o -  
w a  R z e c z y w i s t e g o  R a d c ę  S t a n u  C e s a r s t w a  R o s sy  y- 
sk ie go ,  P o m o c n i k a  S e k r e t a r z a  S t a n u  R a d y  P a ń s t w a .

— I n s t y t u t  G łu c h o -n ie m y c h (w W a r s z a  wie) p rze­
sy ł ane  rnaiąc codz ienne w p ł y w y  od kw es ta rza  o- 
t r z y m u ią c e g o  ia łm użny,  składane  p rzez  l ubown i-  
k ó w  k o m p l e m e n t u  U p a d a m  do n o g ; zobowiązany 
p r z e z  niego,  podaie do wiadomośc i  każdodzienną  
pe rcep*ę  z tego ty tu łu :  d. iG marca  r .  b.  w p ł y ­
nę ło  zł. r4  gr .  aą, d.  17 zł. 5 g r.  6, d. 18 zł. G 
gr .  26, d.  10 zł. 5 gr .  16, d. 20 d u k a t  1, zł. 1 gr .  
20, d. 21 zł .  i 4 gr .  5, d. 22 zł. 11 gr .  10, d. a '5 
zł .  i  gr .  6, w  dniach  a4 i 25 nic,  d. 26 zł.  12 gr.  
7 d. 27 w złocie 2 du ka ły ,  w  monecie  zł. 5o gr .  2.

—1 D ni  tem u k ilka ,  p r zechodząc  przez  dziedzi­
n ie c  G łó w n eg o  Ratusza,  widz ia łem,  iak  b iedny  cz ło­
w i e k  nizko po k i l k a k r o ć  k ł a n ia ł  się i e d n c m u  z zna­
k o m i t y c h  Urzędn ik ów .  „Czy mnie  znasz?” zapy­
ta ł  Ur zęd n ik  b iedaka ;  A c h  Ja śn ie  W i e l m o ż n y  P a ­
nie,  t y l e  r a z y  zwiedzałeś  więzienie,  ty l e k r o ć  po ­
cieszałeś nas,  n a p o m i n a ł e ś , uczyłeś , w s k a z y w a ­
ł e ś  do br e  p r z y k ł a d y  i p rzek onywałeś ,  że każdy zły 
p o s tę pek ,  ch o ć b y  na ysk ryc i ey  dokonany,  musi  być 
w y ia w io n y m ,  a poźniey u k a r a n y m .  P rz e s tą p i ł e m  
7me p r z y k a z a n ie , o d p o k u to w a łe m  za to, a w y s i e ­
dz iawszy czas oznaczony,  to p r a w d a ,  że iestem w o l ­
n y  ale cóż mi  z tego, n iemam ś w ia dec tw a  , szu­
k a m  s łużby ,  i n ik t  mnie  przy jąć  nie chce;  głód iuż 
dokucza  i  codz iennie  za lewam się łzami .  „ T r z e ­
ba  p r a c o w a ć  ( r zek ł  urzędnik) ,  p r ó żn iac tw o  d o p r o ­
wadza  do złego” Nieumiem żadnego rzemiosła  (od­
p o w i e  biedak, ) „ W i ę c ,  gdy  podeymies*  się t ł u c  
k a m i e n i  p r zy  drogach  i spr a w ia ć  się będziesz spo- 
k o y n ie  przez  czas, i ak i  ci  przeznaczę,  p r z y r z e k a m  
iż w y n a y d ę  ci służbę pr zy zw o i t ą . ” Pr zys ią g ł  b i e ­
dak ,  iż dope łn i  ley r a d y ,  a U rzęd n ik  oświadczył  
obecnym,  iż z doświadczenia  iest p rzekonanym,  że 
ta k a  p o p r a w a  może iedynie  p r z y w r ó c i ć  po do bn e ­
go cz łowieka  do uczc iwego życia.

— Mala rz  Z a le w sk i , obecny  te raz  w  R z y m ie , 
w y m a l o w a ł  deko racye  dla T e a t r u  A m a t o r ó w  w  
m ie szkani u  X c i a  G a g a r y n a ; nayce ln ieys i  A r t y ś c i  
R z y m u  iednogłośnie przyznal i ,  iż ten Po la k  ma  
z n a k o m i t y  ta len t ,  zdolny ozdobić naypierwsze  tea-  
t r a  w  E u ro p ie .  (Ma on b y ć  dek o ra to rem  n o w e ­
go w ie lk ie go  t e a t r u  w  W arszaw ie . )

 ]3nia 26 b. m. zakończy ł  w W a r s z a w i e  życie
po  d lu g ie v  i d o tk l iw e y  słabości,  W .  L e a n d e r  K o ­
z ło w sk i, Magis te r  Fi lozof ii  Ces. W i l e ń s .  U n iw e r . ,  
b y ł y  Pr of e ss o r  umieię tnośc i  p r zy ro d zo n y ch  w szko­
ł a c h  W o i e w ó d z .  w  K r ó l .  Pols.  Z b y t  wczesna  
śmie rć  przec ię ła  pasmo dni  t ego zacnego męża ! 
U m a r ł  w 33 r o k u  życia poświęconego nauce  1 0 -  
bo w ią zkom ,  k t ó r e ,  p ók i  s i ły s t a r c z y ł y ,  pe łn i ł  z 
rze te ln ą  c h lu b ą  dla  siebie i p r a w d z i w y m  dla k r a ­
in  pożytk iem.  M i ł y  , u p r z e y m y  , to warzyski  w 
pożyciu,  s ta teczny w  p rz y i a z 'n i , k o c h a n y  od ucz­
n ió w,  .poważany  od kolegów,  w  d łu gie  lata będzie 
p r z e d m io te m  t k l i w y c h  w spo mn ień  dla ws zy s tk ich ,  
co go znali,  k tó rzy  zostawali  z n im w  ści słey p r z y ­
jaźni  s tosunkach  , k tó rz y  umie l i  cenić  sz lache tne 
p r z y m i o t y  iego duszy,  ś.j p.  L e a n d e r  K o z ło w sk i  
zaczął  zb ie rać  m a te r y a ły  do S ło w n ik a  g ó rn ic ze ­
go w  j ę z y k u  polsk im;  lecz fizyczne c ie rp ie n ia  n ie -

dozwol i ł y  w y k o n a ć ,  t ego  co p rzeds ięwz ią ł  umysł  
w  dostatnią  uposażony naukę  dla pr zys łużen ia  się 
oyczys tey  l i t e r a tu rze  dz ie łem z ty l u  m i a r  waznetn 
i po t r zebcem .  (K . TU.)

- K .  n  o  r  1 A.
L o n d y n , d n ia  m a rc a .

( t  G m e l y  W a r « x » w ik i s y ) .
X i ą ? ę  K u m b e r ta n d  odwiedz i ł  węzora y  r a n o  

K r ó l a  J m c i  w zamk u W i n d s o r s k i m ,  gdzie b a w i ł  
przeszło 3 godz iny ,  i dokąd  w k r ó t c e  z dostoyną  
ma łżonk ą  i Xią żęc iem  J e r z y m ,  synem,  ma p r z y b y ć  
na dni  ki lka ;  iakoż przysposobiono iuż pokoie dla 
niego.  V

Rozeszła się pogłaska ,  iż X i ą ? ę  B u k in g h a m  
został  m iano w any  V  ie e - K r ó l e m  I r l a u d v i  w  rniey- 
sce X ię c ia  N o r th u m b e r la n d ,  c zenm  iednak  gaze­
ta  G oniec  zaprzecza.

L o r d  ^ ś lth o rp ,  i eden  z nayn iez awiś t eyszych  
i nayszanownie ysz ych  cz łonków P a r l a m e n t u ,  mia ł  
w  t y c h  dn iach  w  do m u  swoim z g r om ad zon yc h  
cz ło nków  ob u Izb ,  k tó rz y  się naradzal i  nad śrzod- 
ka m i  ustalenia oppozycyi ,  mogącey  większy  s t a ­
w i ć  opór  M i n i s t r o m , iak  dotąd.  Zgromadzenie  
to, sk łada jące  się podobno ze 124 osób, p rzeds ię ­
wzię ło sobie za g ł ó w n y  Cel przymuszenie  M i n i ­
s t ró w  do zaprowadzenia  oszczędności i ulgi  w p o ­
d a t k a c h ;  p o ą i ew aż  K a n c l e r z  Izby  sk a rbo w ey  ma 
w  t y c h  dn ia ch  prze łożyć  budże t  poborow,  p r z e ­
to wspornnione  zgromadzenie  w k r ó t c e  znaydzie 
pole do rozwinięc ia  s w ey ta k ty ki .  I n n e y  dalszey 
oppozycyi  p r z e c iw  M in is t ro m  nie ułożouo.

—  D n ia  16 —
K r ó l  J ; a ć  ma w  p ie rw szyc h  dniach  p r z y b y ć  

z W in d so r  do tu teyszey stolicy, gdzie w ciągu p o ­
b y t u  swego zaszczyci  z a pe w ne  obecnością swoią 
t e a t r  o p e r y  i  ob adwa  w ie lk ie  teat ra.

X i ą ż ę  Sask o -K obu rsk i ,  L eo p o ld , k tó ry  nie da­
w n o  mia ł  pożegriawcze pos łuchanie  u K r ó l a J i n c i ,  
w yi edz i e  w k r ó t c e  do P a r y  za . 5

Gazeta S u n  pisze: „ R o / c h o d z i  się pogłoska ,
iż chcą  nadać  K o l u m b i i  ża M on archę  X i ę c i a  E u -  
ropeyskiego ,  zupe łn ie  w ten sp osó b ,  i a k  nadano 
G r e c y i  X i ę c ia  L eo p o ld a .

S ły chać ,  iż w P a r la m en c ie  uczynion y  będz ie  
w n i o s e k ,  aby  u c h y l i ć  zakaz u p r a w y  t y t u n i u  W 
W i e l k i e y  Bry tan i i  i  I r l a n d y i .

—  D n ia  18 —

Dziś po p o łu d n iu  nadeszła tu z P a r y ż a  w ia ­
domość  o adressie I zby  d e p u to w a n y c h .  Z powodu 
n ieporozumienia  między  r ządem F r a n c u z k i m ,  A 
w spom nio uą  Izbą,  cepa p a p i e r ó w  naszych s k a r b o ­
w y c h  nieco" spadła .  W c z o r a y  p a p i e r y  p o łu d n io -  
w o - A m e r y k a d s k i e  poszły,  w górę,  a to z po wod u  
w i e ś c i ,  iż K r ó l  J m ć  H is zpański  skłan ia  się do 
l ipnania n o w y c h  k r a i o w  A m e r y k i  po łuduiow ey; 
dziś i e d n a k  spad ły  znowu, bo ode brano  l is ty z K a -  
d y x u , donoszące o nas tąp ić  msią cem w y s ła n iu  
20,000 woyska  na now ą w y p r a w ę  do A m e r y k i .

F  R A N C Y A.
P a r y ż  d n ia  12 m a rc a  
(z  G a i e t y  W a r » ia w » U e y . )

Dziś w  lGstą rocznicę wjazdu Xiążęcia  D e l- 
f i n a  do B o r d e a u x ,  D e p u ta c y a  z  tego miasta,  k t ó ­
r a  corok  p r z y b y w a  d la  złożenia p o w in sz ow an ia  
K r ó l o w i  Jm c i ,  mia ła  zaszczyt bydź  w p r o w a d z o ­
ną do M o n a r c h y .  Na  s tosowną pr zemo wę H r a ­
biego L y n c h ,  P r e z y d e n ta  m i a s ta ,  o d p o w ie d z ia ł  
K r ó l  Jm ć  : ,, Pos tę pow an ie  mieszkańców B o r ­
d e a u x  w  r ok u  i 8 i 4 iest zawsze w yry te gw  se rcu  rno- 
ietn; p r z y k ł a d  ich  wzbudz i ł  d u c h a  w  c a ły m  n a ­
rodzie,  k t ó r y  n igdy  nie zapomni  szczęścia, p r z y ­
sposobionego dla niego przez  w ie lk ie  ówczasów6 
w y p a d k i .  W i n s z u y c i e  sobie W  Panowie ,  że ieste­
ście o b y w a te la m i  B o r d e a u x , g d y  ta fy  piękn® 
wspomnie nia  są pr zy łą czone  do waszego miasta 1 
pami ę tney  iego prz ychylnośc i .  J a z  m ey  s t rony 
n igdy  iey nie zapomnę;  codzień owszem p r z y w o ­
dzę  ią sobie na pamięć ,  iako K r ó l  i i ako oyciec. '  
Oddal iwszy  się Deputacya ,  z łożyła  także  hołd^ u* 
szanowania  X ią ż ę to m  i Xiężnorn rodz in y  Król*' '  
wsk ie y .



— f a n  A U e y c  de C y p r e y ,  i e n e r a l n y  K o n s u l  nem.  ale oraz  sm u tn e m  zdarzeniem:  z w r ó c i m y  
nasz p r z y  rządzie G u a t y u u l s k i m ,  w A m e r y c e  po- ca łą  naszę uw ag ę  na  w yba d a n ie  p r z y c z y n y  w s k a -  
łminio wey,  uda ł  się p r zed  k i l ku  dn iami  do mie y -  z anych  n a m  przez  to do leg l iwości .   ̂
sca urzędowania  swe^o .  W .  K .  Mość  rozkaza łeś  p rz e ł o ż y ć  nam p r a -

— 11 sron H e n d u /fe ,  dawrt iey se kre ta rz  M ą r g r a -  w  o o d łu g u  p ań s tw a  i iego umo rzeniu .  W a ż n o ś ć  
biegu P a lm e lla ,  p r z y b y ł  z L o n d y n u  do tu tey szey  p y ta ń ,  z a w a r t y c h  w ty m  pro iekc ie ,  i ako też obo-  
stol icy,  i jalj s tychać .  mieszkać będzie w N i d e f -  w iązek  zważenia  w sz ys tk ic h  po łą czon yc h  z n iem i  
Dndscl i ,  iako Ajent  K r ó l o w e y  D o n n y  M a r y i , a korzyśc i ,  obudz ą  naszę s ta ranność  w  nay w y ższ y m  
Pa n  C andido X a v ie r  p ias tować  będzie p o d obny s topniu .  Dobrze  w y r a c h o w a n a ,  odpowiada jąca s łu -  
u rząd  pr?y rządzie naszym.  szności,  o rganizacya  k r e d y t u  publ icznego , będzie

— Ajenc i  D o n  M ig u e la  s ta ra ią  się zac iągnąć  po-  d l a  F r a n c y i  dz ie ln ym  śrzodkiem do zapew nien ia  
Syezke u b a n k ie ró w  luteyszych. '  p om yś ln ośc i  k ra in ,  a o raz nową p o b u d k ą  do wdz ię-

  f j n i a  id    ozności  lu d u  d la  W .  K .  Mości .
Dn ia  i 4 b. m. przede  Mszą s', p r zy ią ł  K r ó l  „ J e d n a k ż e  do w yp e łn ie n i a  tego d o b ro d z ie y s tw a  

Jnsć D epu ta c y ą  z miasta B esa n ęo si, k t ó r ą  tame-  ł ą c z y  się w a r u n e k ,  bez k tórego  s ta łob y  się bez-  
czny A r c y - B i s k u p  X ią ż ę  I lo h a n  p r zeds tawia ł .  Po owoc nem.  Je s t  n i m  p e w n o ś ć  przysz łośc i ,  o w a  
Mszy ś. Pos łowie  zagraniczni  z łożyl i  Monarsze i nays i lnieysza  pods ta wa  k r e d y t u  i g łó w n y  w a r u -  
fodzinie Kro lew 'sk ie y  h o łd  uszanowania .  n e k  p r z e m y s łu .  (

—  Sły chać ,  iż do w y p r a w y  p rzec iw  A lg ie r o w i  „ N a  w e z w a n ie  W .  K .  M c i  pospieszy li śmy ze 
będzie także urządzony ko rp u s  M arne lukó w.  V i -  w sz y s t k ic h  s t ron n a ń s tw a  i s k ła d a m y  u s top T w o -  
ce -A d m ir a ł  D u p e r r e  i o f f icerowie  g łówne go  szta-  ich,  N.  Pan ie ,  h o łd  w ie rn eg o  ludu,  k t ó r y  w id z i  w  
bu iego, mieli  p r zyby ć  naydaley  na  dzień i 5 b. m. W .  K .  M c ; d o s k o n a ły  obraz cnót  nay  wznioś ley-  
do T a lo n u . W n o s z ą c  z do t ychc zasow ych  p r z y -  szych.  _ L u d  ten  k o ch a  i szanuie T w o i ą  w ł a d z ę  
sposobień, w y p r a w a  ta dopiero  w c ze rw cu  będz ie  M i ł o ś c i w y  Panie .  P ię tn a śc ie  la t  swobod y i po-  
tnogła w y p ły n ą ć ;  z n a w c y  zaś tw ie rd zą ,  iż ta po -  koiu,  k tó re  w i n i e n  iest  rz ądo m  B r a t a  W . K . M c i ,  
t a  r o k u  iest  iuż za pożną , i w y p r a w a  h i s z p t ń -  iako i To bi e  samemu,  w z m o c n i ł y  ieszcze b a rdz i ey  
ska w' roku  177b, lubo do n iey 26,000 woyską  u-  w ę z e ł  wdzięczności ,  k t ó r y  go w ią że  z T w o i m  do­
byto, nie wzię ła  pomyślnego sk u tk u ,  z p rz ycz yny,  m e m  K r ó l e w s k i m .  Jego rozum,  dó y rz a ły  dośw ia d -  
*ż za poźno  przyb y ła .  '  czeniem i  wolnośc ią  obrad ,  n au cza  go, iż szcze-

—  Dnia i 4 b.  m. o d p r a w i ł  się t u  pogrzeb  M a r -  gó ln iey  w e  względzie  pbw ag i  i w ła d z y ,  d ł u g o l e -  
g rab iego  L a l ly .  T o llen d a l. P o  o d p ra w io n e m  w  ko-  tność  posiadania iest  nayśw ię ts zym  t y t u ł e m ,  1 że 
ścięła zalobnem nabożeństwie? z w ło k i  iego zawie-  w i e k i  po s t a w i ły  t r on  k u  iego szczęściu i  k u  s ta -  
ziono na c m en ta r z  P e r e -L a c h a is e .  C a łu n  t r z y m a -  w ie  W .  K .  M c i  w  sferze^ n i e d o s t ę p n e j  burzom,  
li Xiążę 
Sim eon

— Oto iest  adres  I z b y  D e p u t o w a n y c h  , . .
J Incj_ naruszoność  p r e r o g a t y w  M o n a r c h y ,  za konieczną

„Na y ia śn ie ysz y  Panie!  Z gr om adzeni  około t r o -  do t y c h  p r a w ^ w y k o n y w a n i a .
nu w i e r n i  podda ni  D e p u to w a n i  depar tamentów' ,  „ J e d n a k ż e  wśrzód  je dno gł ośnych  uczuc  usza-
nsłyszęl i  z uczuc iem nayżywTszey wdz ię czno śc i  z now ania  i miłości ,  k to re m i  Cię lud  otacza,^ M i ł o -  
Usi T w o i c h ,  M i ł o ś c i w y  K r ó l u ,  poch lebne  świa de -  śc iw y  K r ó l u ,  obiawia się ż yw a  n iespokoyność  w  u -  
c lwo zaufania,  i ak iem ich  zaszczycać raczysz.  P o -  mys łach ,  n a ru sza  bezpieczenstvyo, i akipm się F r a n -  
czy tu i ąc  się za szczęś l iwych,  iż zdołal i  wz bud zić  cya  c ieszyć zaczęła,  mąci  z rzódła  iey  pomy s inego 
to zaufanie,  u s p r a w ie d l iw ia ją  ie n ie z łom ną  w i e r -  b y t u ,  i mogłaby  p r z y  d łuzszeni  t r w a n i u  stac się 
no ic ią ,  k t ó r e y  h o ł d  z uszanowaniem W .  K .  M.  zgubną iey  spokoynosci .  Nasze su mn ien ie ,  nasz 
na nowo te raz  sk łada ją ,  i b ę d ą  ie umi e l i  ieszcze h o n o r  , nasza w i e r n o ś ć  , k t ó r ą ś m y  poprzysięgl i  , a 
u s p r a w i e d l i w i ć  przez po czc i w e  spe łn ien ie  s w o ic h  k t ó r ą  W .  K .  Mośc i  z a c h o w a m y  dozgonnie,  w k ł a -  
obowiązków.  '  daią na nas obow iązek  ods łonien ia  Ci N. Pa n ie  p o -

,.Cieszymy się z W .  K .  M .  ze zdarzeń,  k t ó r e  w o d ó w  te y  n iespokoyności .
us ta l i ły  p n kóy  E u r o p y ,  w z m o c n i ł y  zw ią zki  p rz y-  „ N ay ia śn ie y szy  P a n i e !  K o n s t y t u c y a  , k t ó r ą
iaźni  między  W .  K .  Mością,  i Moca rs twami  sp rzy -  w i n n i  i es teśmy m ądr oś c i  p o pr zedn ik a  W .  K .  M o -  
mie rzonemi ,  a na W s c h o d z ie  u su nę ły  bicz wroyny.  ści, a k t ó r e y  pr zep is ó w  d o p e łn ić  iest  wolą  W .  K .  

„ O b y  n ieszczęśl iwy naród ,  k t ó r y  przeż w s p a -  Mośc i ,  nadała,  k r a i o w i  iako  p rawo ,  udz i a ł  w  n a -
-  ..  > .  I 1 • *1 . 1 .  1 - 1 - ____ ~ ^ __   l  i t  -  t e  — _ n  1.  I I r l  4  g n  ł  ł  V*

J ą  m u  z g o t o w a ł a  o p i e k a  T w o i a  N .  P a n i e .  m y  m e  d o z w o l i m y  p r z e k r a c z a ć .  J e s t  o n  s t a n o -
., P r a g n i e m y ,  a ż e b y  s t a r a n i a  W .  K .  M c i ,  p o ł ą -  w c z y  w  s w y c h  s k u t k a c h ,  g d y ż  k ł a d z i e  z a  w a r u -  

c z o n e  z u s i ł o w a n i e m  M o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h ,  n e k  k o n i e c z n y  c i ą g ł ą  z g o d n o ś ć  w i d o k ó w  p o l i t y c z -  
W p o i e d n a n i u  X i ą ż ą t  d o m u  JJraganckiego-, b y ł y  n y c h  r z ą d u  z ż y c z e n i a m i  l u d u  W .  K .  M o ś c i ,  w  p o -  
U w i e ń c z o n e  p o m y ś l n y m  s k u t k i e m .  P o ł o ż e n i e  k o n -  r z ą d n y m  b i e g u  s p r a w  p u b l i c z n y c h .  N .  P a n i e !  N a i  
c a  n i e s z c z ę ś c i o m  P o r t u g a l i i ,  b e z  n a d w e r ę ż e n i a  s za  p r a w o ś ć ,  n a s z a  p r z y c h y l n o ś ć ,  w k ł a d a i ą  n a  n a s  
ś w i ę t y c h  z a s a d  p r a w o ś c i ,  n i e t y k a l n y c h ,  t a k  d l a  p r z y k r y  o b o w i ą z e k  o ś w i a d c z e n i a  W .  K .  M o ś c i ,  i ż  
M o n a r c h ó w ,  i a k o  i n a r o d ó w ,  i e s t  p r z e d m i o t e m  t a  z g o d n o ś ć  p r z e s t a ł a  i s t n i e ć .  . . .
g o d n y m  s t a r a ń  W .  K .  M .  W  s t r z y m a ł e ś  N .  P a n i e  „ N i e s ł u s z n a  n i e u f n o ś ć  w  r o z u m i e  1 w i e r n o ś c i
s k u t k i  n i e c h ę c i  T w o i c y  p r z e c i w  i e c l n e m u  z p a ń s t w  k r a i u  i e s t  d z i ś  g ł ó w n ą  m y s i ą  a d m i n i s t r a c y i .  - k uu  
b a r b a r y y s k i c h ;  l e cz  t e r a z  o s ą d z i ł e ś ,  i ż  n i e  m o ż e s z  W .  K .  M o ś c i  i e s t  z a s m u c o n y m ,  g d y ż  t a  n i e u f n o ś ć  
o c i ą g a ć  s ię d ł u ź e y  z ś w i e t n e m  p o m s z c z e n i e m  o -  i e s t  o b r a ż a i ą e ą ;  z a c z y n a  s i ę  o b a w i a ć ,  b o  w i d z i  z a -  
Ł e lg l ,  w y r z ą d z o n e y  b a n d e r z e  W .  K .  M .  Z  u s z a -  g r o ż e n i e  s w y c h  s w o b ó d .
i ł o w a n i e m  b ę d z i e m y  o c z e k i w a ć  u d z i e l e ń ,  i a k i e  „ T a  n i e u f n o ś ć  n i e  z n a y d z i e  d r o g i  do  s e r c a  W .

p o m o c yp e w n o ś c i ą  p o l e j
s w e g o  l u d u  i i e go  m ę z t w i e .  r z e c z e n i o m .  . .

„ I z b a  z w d z i ę c z n o ś c i ą  p r z y y r n i e  ś r z o d k i ,  i a k i e  „ K o z s t r z y g a y  N .  P a n i e  w  w y s o k i e y  T w o i e y
YV. K .  M .  r a c z y s z  i e y  p o d a ć ,  a ż e b y  u s t a l i ć  i  p o -  m ą d r o ś c i  m i ę d z y  t y m i ,  k t ó r z y  m e p o z n a i ą  t a k  s p o -  
l e p s z y ć  b y t  p e n s y o n o w r . r i y c h  w o y s k o w y c h ;  p o -  k o y n e g o  t a k  w i e r n e g o  n a r o d u ,  a  n a m i ,  k t ó r z y  w  
d o b n i e ż  i  p r a w o ,  t y c z ą c e  s i ę  w y k o n y w a n i a  s p r a -  r z e c z y w i s t ć m  p r z e k o n a n i u  p r z y c l i o d z i e m y  z ł o ż y ć  
i v i e d l i w o s c i  i  a d m i n i s t r a c y i ,  d o z n a i ą  w  i z b i e  s t a -  n a  ł o n i e  W .  K .  M o ś c i  b o l e ś ć  c a ł e g o  n a r o d u  , k t ó -  
J a n n e y  r o z w a g i .  r e m u  n a d e w s z y s t k o  i d z i e  o s z a c u n e k  i z a u f a n i e

„ Z a p o w i e d z i a n e  n a m  ze s t r o n y  W .  K .  M o ś c i  s w e g o  M o n a r c h y .  K r ó l e w s k i ?  p r e r o g a t y w y  p o -  
z m n i e y s z e n i e  s i ę  d o c h o d ó w  k r a i o w y c h  i e s t  w a ż -  d a ł y  spo só b  YY. Iv. M o ś c i  d e  z a p e w n i e n i a  o w e y

(3)



k o n s ł y t n c y y n c y  iednozgodnośc i pomiędzy  włndza-  
mi ,  k tó r a  iest p ie rw sz ym  n i ezbę dnym  w a r u n k i e m  
potęgi  t r o n u  i wie lkośc i  1 r a u c y i . “

"" G d y  P a n  R o v e r  - C o lla rd  od czy ta ł  K r ó l o w i  
J m e i  ten  adres,  odpowie dz ia ł  M o n a r c h a  n a s t ę p u j ą ­
ce s łowa: „  M P a n ie ' ,  s łysza łem a d r e s ,  k t ó r y m i
W P a n  W imie niu  I z b y  D e p u t o w a n y c h  p r z e d s t a ­
wiasz;  mia łem p ra w o  polegać na spółdz ia łan iu  o b u -  
d w ó c h  I z b  w  usk ut eczni en i u  zamierzonego prze -  
zem ni e  do b ra .  Zasmuca  to se rce  moie, gdy s ły ­
szę, i ak  D e p u to w a n i  z D e p a r ta m e n tó w  oświadcza ­
j ą ,  ze z ich  s t rony  nie i s tnie  to współdz ia łanie .  
Mośc i  Panowie!  zapowiedz ia łem postano wienie  mo­
ie  w  mow ie  m ia n e y  p rzy  otwra r c iu  Izb.  Je s t  ono 
n ie z m ie n n e ,  i ods tąp ić  od niego nie dozwala  mi  iu-  
t e re s  moiego lu du .  M i n i s t r o w i e  oświadczą W P a ­
nom moie z a m i a r y O d p o w i e d z  ta iuż się o godz i­
n ie  2giey rozeszła po ca łe y  stolicy* i s p r a w i ł a  b a r ­
dzo żyw e w7rażenie.  P a p i e r y  5 proc .  sp a d ły  o i 
I ran .  55 cen t  a 5 proc .  o 8o cent i rnów.

{O pis s e ssy i I z b y  D e p u to w a n y c h , p o p r z e d z a - 
ią c e y  u ch w a len ie  p o w yższeg o  a d re ssu  , umieści.- 
m y  w  n a s tę p n y m  num erze}.

— T u t e y s z y  M o n ito r  umieści ł  pos tanowien ie  
K r ó l e w s k i e  w y d a n e  dnia i 4 b.  m., w  k tó rem  M o ­
n a r c h a  ze wz ględu  na tegoroczną tęgą zimę na- 
daie zu p e łn e  przebaczenie w s z y s t k i m ,  k tórzy od 
dn ia  i  g rud n ia  r .  z. pope łn i l i  d e f r a u d a c j ą  drzewa 
w  lasach r z ą d o w y c h  ,  leżeli za da wmeysze  p o d o ­
b n e  w yk ro czen ia  n ie  są pociągnien i .

—  Dom h a n d l o w y  S e illie re  ogłosi ł  w  Dzien­
n i k a c h  tuteyszych ,  iż nie zaw a r ł  żadnego układu  
z M in is te ry ur p  woyny  o dos tawę żywności  dla woy-  
ska  przeznaczonego do A f r y k i ,  po cenie oznaczo- 
ney ,  l ecz ty lko  zaymie  się k u p n e m  żywnośc i  po- 
t rzebney  na 'n miesiące,  za co zapewniono  mu  w y ­
nag rodzenie  po d w a  od ioo. Nad  brzegiem bl isko 
R o n a  (w A f ry c e )  wys tawiona  będzie warownia ,  
dla zastonienia w y lą dow an ia  woyska  Fra ncusk ie go .

—  Deputovvani s t rony  ro ia l i s tów,  na k tó ry c h  
w y p a d ł  los do podania uchw a lo ne go  adressu,  w y ­
łączyl i  się «d Dep«t,acyi ,  oświadczaiąc,  iż r ów n ie  
nie ch cą  należeć do podania,  iak nie należel i  do u- 
c h w a l e n i a  rzeczonego adressu.

—’G d y  Pan  B e n ia m in  C o n sta n t, zakończywszy 
mo wę  swoię na sessyi dnia i 5 b. m. w yszedł  z mó­
w n i c y  i w r a c a ł  na swoie  mieysce,  up a d ł  na śrzod- 
k u  sali. P e w n a  l iczba D e p u t o w a n y c h  pośpieszy­
ła  mu na r a tu n ek .  Upa dn ię c ie  by ło  s k u tk i e m  s ła ­
bości  tego Depu tow anego,  pozostałey po chorobie;  
z k t ó r e y  n i edaw no  wyszedł .

— D n ia  20 —
O d e b ra n o  tu  przez t e le gr a f  wiadomość,iż M a r ­

szałek G ouvion S t. C y r , k t ó r y  dla pora towan ia  
zd ro wia  uda ł  się do I J ie r e s , u m a r ł  t am dnia 17 
h . m. w 67myin r o k u  życia swego.  Zos t awi ł  m a ­
ło le tn iego syna.

—  G oniec F r a n c u z k i  donosi  z l i stu z L iw o r n y  
po d  dniem 8 b.  tn., iż L o r d  C o ch ra n e  zamyśla u- 
dać  się do w y s p y  T e r c e ir y  d la  obięcia do wódz ­
t w a  w y p r a w y ,  przeznaczoney p rzec iw  Por tugal i i .

P o r t u g a l i a .
L iz b o n a  dn ia  24 lu tego .

N a prze ło żen ie  Pos ła  H isz pa ńsk ieg o  wzglę­
d em  nieogłoszoney ieszcze a m n e s t y i , o d p o w ie ­
dz ia ł  M in i s te r  sp r a w  zagran icznych ,  iż amnes tya  
iest  t ak  wa żną  rzeczą,  że nie może oświadczyć,  k i e ­
d y  będzie  ogłoszoną. ( G . W .)

T  u r c Y A.
S ta m b u ł, d n ia  •2 m a rc a .

( t  Gazety  W ars iaw sk iey ) .
R e i V E f f e n d i  został  złożony z u rzęd u  , a n a ­

s tępcą  iego iest  M e lim e d -H e m id  Bey,  k tó ry  na po ­
czą tku powstan ia  G r e k ó w  urząd  ten  iuż piasto­
w a ł .  N o w y  M in i s te r  b y ł  podczas osta tn iey  w o y ­

n y  Reis  E f f e n d y m  • obozowym ; i w t-Aióm zna ­
czeniu  w  czasie u k ła d ó w  o p okoy w s ld r y a n o -  
p o l u , został  w ys ł any  do g łów ney k w a t e r y  Ros- 
syyskiey .

Stan zd ro w ia  w  g łó w n e y  k w a te r z e  Rossyy-  
sk iey  iest zupe łn ie  zaspokajający.

D w a  p r z y p a d k i  zarazy raorówey . k tó re  się 
tu zdarzyły,  nie m ia ły  żadnych  dalszych sk utków.  

O d g r a n ic  tu re c k ic h  d. 4 m a r c a .
Basza Belgradzki  nie chce  pozwol ić  d zw o­

nien ia  we  dzwony kościelne,  i żądał  zdjęcia dzw 0- 
nu  , znayduiącego  się w kościele I ł l i r y y a k im  w  
lia itzen s ta d t-, co też nastąpi ło.  Doniesiono o ty m 
w y p a d k u  X i ę c i u  M iło szo w i.

W i a d o m o ś c i  R  o z m a i t u.
Czy tamy w iedney  z gazet l o nd yń sk ic h ,  iż w 

r o k u  zeszłym 25,566 statKów , maiących  196,000 
m a y tk ó w ,  u ż y ty c h  b y ł a  do h a n d l u  angielskiego.  

JL ty c h  s ta tk ów rozbi ło  się gg6 na morzu , a q38 
doznało mniey  w ięc ey  szkody.  Ludzie  ze 178 s ta ­
t k ó w  u t r ac i l i  życie w b a łw ana ch  morsk ich ,  i b*z 
przesady  można ich  r a c h o w a ć  do 2000.

— O nowey osadzie nad rzeką  Ł a b ęd z ią  o t r zy ­
ma no w L o n d y n ie  n i edawno wiadomości ,  k tó r e  po ­
d łu g  gazety T im e s  maią bydź nieco przesadzone,  i 
n i ew ła śc iw y  obraz wy s tawia ią ;  wszelako p rz e k o n y ­
wają,  iż spodziewano się zaw ie lk ich  s k u tk ó w .  ( )-  
sadnioy  , doda ie  ws pomniona  gazeta , w y s ta w ie n i  
bę dą  na wie lk i e  t r u d y  i n iedostatek , n im zdo ła ­
ją z n i e u p r a w n e y  ziemi i  dz ik ic h  okol ic  zb ie rać  
owoce  starań.  ( G. W .)

— ł F y  ch o w a n ie  p r z e z  p o d ró że . P.  L a b o rd e , 
cz łonek  akademi i  nap isów w P a ry& u  , r o z w in ą ł  
n i e d a w n o  na pos iedzeniu  tegoż to w arzy s t w a  no­
w y  sys tem w y c ho w an ia .  P o d łu g  me tod y  tey ,  .wy­
ch owan ie  ma się bardzo  wcześnie rozpoczynać i 
w 5eiu leciecjh kończyć .  Dziel i  się ono na 3 czę­
ści,  na k laasyczne,  n a ukow e  i pol i tyczne.  P i e r w ­
sza część pow inna z ro k iem  1 7  , d ruga  z 22gim , a  

t rzec ia  z 25tym b y ć  ukończoną .  K i e d y  na uk i1 klas-  
syczne iuż  się kończyć  m a i ą ,  młodz ien iec  powi­
n ien ob jechać  W ł o c h y ,  G recyą ,  Hiszpanią  i F r a n -  
cyą  p o ł u d n i o w ą )  dla  obeznania się na mieyscu  z 
a rcydz ie łam i  l i t e r a tu r y  s ta rożytney .  Za p o w r o t e m  
zay tn o w aćs i ę  win ie n  przez 2 lata f izycznemi i rna- 
t e matyc zn em i  u m ie j ę t n o ś c i a m i ; po u p ły n ie ń iu  zaś 
tego czasu zwiedz ić  ma w  2gjey podróży  przed-  
meysze  pasma gór ,  a tern samem S zwey ca ry ą ,  P i -  
r e n e y  , gó ry  B a łkańs ki e  i K a uk azk ie .  5 cią po dr óż  
odbędz ie  po Angl i i ,  N ie m c z e ch  i S tanach  Ziedno-  
c z o n y c h - A m c ry k i  pó łnocney .  P .L a b o rd e  mniema, iż 
w  sk u tk u  tak iego  w y c h o w a n i a  młodz ien iec  25oio l e ­
tn i  dokładnieyszą  mieć  będz ie  znaiomość świata,  a 
niżel i  k to inny  w  6 ot ym  roku  życia.

— W  M a d ry c ie  p r a c u ią  te raz n ad  u ło że ­
n iem t r a k ta tu  między H i szpanią  a Por tng a l ią  wzglę­
dem  żeglugi  na i-zekach T a g u  i D u rro .  P o t w i e r ­
dza się wieść,  źe Hiszpania  zaciągnie nową pożyczkę .

—  Zna kom i ta  śpiewaczka  włoska  M lb in i , k tó ­
r a  by ł a  pow szechni e  lub iopą  w  M a d r y c ie  , ode­
b r a ł a  rozkaz od rządu ,  oddalenia się iak  nayśpie -  
szn iey  * M a d r y tu .  X ż n a  R a p o  opuści ła sw óy  p a ­
ła c  w teyże stol icy i uda ła  się na mieszkanie do 
k lasztoru  Panieńsk iego,  a i ey  ma łż onek  z rozkazu  
K r ó l a  został  zawiez iony do klasztoru w  K a b re ra .

— X ż e  L eo p o ld  S a sko -K ob ur sk i  , rns przez 
k r ó t k i  czas zabawić w e F r a n c y i ,  w ró c i  do Angl i i ,  
zk ąd  w mies iącu l ipcu  uda się do G re c y i .  ( K . JV.)

P r e n u m e r a t a  
O d  d n i a  i g o  n a s t ę p n ią c e g o  k w i e t n i a  o d ­

n a w i a  się p r e n u m e r a t a  k w a r t a ł o w a  na  G a z e t e  
K u r y e r a  L i t e w s k i e g o .  C e n a  z w y c z a j n a  r u b l i  
2 k o p .  2 5 .

Pozw olono drukow ać. Z  p o lecen ia  JTV. L itew sk iego  TFojennego G ubernatora .
A n d rze y  B lich a rsk i R ze c zy w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r .

w  D ru k a rn i R ed a kcy i.
d o d a t e k



PODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. Z 7 .

TVilno dnia 26 M arca v.s- 1B00 roku.

P  o ~d r a d  y .
1 Ryzki Ekonomiczny Komitet d ró g k o m -  

mnnikacyi, ninieyszem wzywa życzących na t a r ­
gi w nim i4  i i 5 dnia. następuiąeego rnęca 
apryla odbyć się  m aią ce ; na dostawę dla  I  
Dyrekcyi robot W indawgkiey W oduey  Kom- 
Biuuikacyi 2,000 płóciennych worow, nieco n -  
źywanyclr, z przyięeiem taniey objawioney po 
60 kopieiek miedzią za każdy ceny.

S ekre ta rza  Pomocnik Masłów.

1 Ryzki Ekonomiczny K om itet d ro g k o m -  
ttnuikacyi ninieyszem w zyw a życzących z pe- 
^ne tn i  i dostatecznemi ewikcyami, na  targi w 
*ńm i4 , »5 i 16 dnia następnego męcs apry la  od- 
ł»yć się maiąoe,dla dostawy dla robot III  Dyrekcyi 
"Windawskiey wodney kominnnikacyi 205s1 ku- 
biczriych sążnij piasku grubego na kondyoyaeh, 
które przy tychże targach objawionemi bydź 
toaią. Sekretarza Pom ocnik M aslow .

i Ryzki Ekonomiczny K om itet dróg kom - 
ttinnlkacyi ninieyszem wzywa życzących z pe- 
wneini i  dostatecznemi ewikcyam i na targi w  
nim i4 ,  i5 i 16 dnia następnego męca k w ie ­
tnia odbyć się maiące na oddanie dostawy, dla 
odsypow około fortkametskiey damby, do t ,ooo  
kubicznyoh sążni dzikiego kamienia z przyjęciem 
niżey objawiouey za nie ceny po 100 rnb li  za 
8ążeń. Jakow a  dostaw a i uskntecznió się po­
winna na w arunkacu , k tó re  przy tychże targach 
objawionemi bydż maią.

Sekretarza  Pom ocnik Masłów*

1 Od Litewsko Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ninieyszem ogłasza się iż z przyczyny ob­
jawienia przez obywatela Kośobudzkiego poni­
żenia cen na utrzymanie w tuteyszey Gubernii w 
następnych trzech latach 22 pocztowych stacyy 
iako to: Trockiey , Ju rb o rsk ie y ,  Rawdańskiey, 
AVilkiyskiey, Kalwiowskiey, Janiszskiey, Mesz- 
kuckiey, Radziwiliskiey, Bubiowskiey, Łuknic- 
kiey, Berżańskiey, Telszewskiey, Smołgowskiey, 
Piastowskie y Cjjyli Karoliskiey , Dowgieliżskiey, 
Oszmiańskiey , Smorgońskiey, Źuprańskiey, Ru- 
koynskiey , Kamienno-Łohskiey , W ileńskiey , i 
Kowieńskiey. Na mocy przedpisania Litewskie­
go P. Woiennego Gubernatora i Kawalera od­
bywać się będzie w W ileńskiey Izbie Skarbowey 
na te stacye, w kontraktowym czasie apryla toiest 
24 , teraźnieyszego roku  przetarg; zaczem życzący 
Zechcą tam przybyć na oznaczony termin. M ar­
ca 22 dnia i 33o roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

Naczelnik Stołu P iotr W olański.

P  r z e d  a z.
1 W  Powiecie W ileń . o dwie mile od W il -  

ha, Scheda z Exdywizyi Zmieiowskich w dobrach 
Riała W aka, z iedną włościańską chatą, i z dwo­
rna włokami ziemi, podaie się do przedania z wol- 
t>ey ręki. Informacyą o lokacyi z dekre tu  zna­
leźć można u niżey podpisaney, mieszkaiącey w 
donm Brackim Niemiecko Katolickim , pod N. 
4 o4 na przeciw T ea tru  do dnia i 5 apryla  a po

tern w domu Każyńskiego przy teyże u l ic y ;  w 
czasie o d7m ey  do gley godziny zrana i od Gtęy 
wieczorem.

Marie Renaud.
W o ln o  drukować.Poliom ey8ter Chrząstowski.

D ostawa zb iegów .
1 Niżey podpisany, nabywszy wspólnie ze 

swą żoną, maiętność Peteszę w  W ileńsk im  P o ­
wiecie parafii Rudomińskiey położoną , i nw- 
iąc p raw em  przedażnem zostawioną wolność 
poszukiwania zbiegów z pod tey maiętuośol, za 
uprzednich oney dziedziców rozeszłych, k tórych  
iest liczba znaczna, a mianowicie: ze wsi C le- 
kanów , K aro l  Bałtromieia syn Azarowicz , w  
zbiegach od r. 1814 maiący lat  3g; ze wsi N ie-  
dzwiedziów, Jerzy  Michała syn L u tk iew icz  la t  
55 w zbiegach od 1823 r., ze wsi K otek , S ta­
nisław P a w ła  syn Paszkiewicz, l a t  4y z żoną 
Urszulą la t  34  w  zbiegach od 1817 r.; ze wsi 
Zarzecza W aw rzyn iec  Dominika syn Sadow ­
ski, la t  54 , w  zbiegach od 1812 r., Benedykt 
Symona syn Łukienow icz razem z bratem  An- 
drzeiem zbiegli w  i 8o3 r., Felicyan P io tra  syn 
Czekan, w  zbiegach od i 8o 3 r . ; ze wsi Pod-  
górney Antoni Marcina syn W iszniow iecki zbiegł 
w i 8o3 r . ; ze wsi P ik tokańców  Jak ó b  K rzy ­
sztofa syn Bortkiewicz, w  zbiegach od 1812 r.; 
ze wsi K ow alów  Maciey Józefa syn Beynaro- 
wics, w  zbiegach od 1811 r.; z Zaścianku P r u — 
dziszcza, Józef Andrzeia syn Godlewski, la t  37 
w  zbiegach od 18 j 9, S tauisław  Józefa syn K o­
złowski la t  26 zbiegł w 1815; z zaścianku W o ł -  
czun Krzysztof L udw ika  syn Iwaszkiewicz la t  
5o ,  żona Krzysztofa M a ry a n n a , synowie iego 
Symon 26, M ichał 23 lat, zbiegli w  i 8 i 5 r..  
Uprasza tedy  podpisany tych wszystkich, k tó ­
rzy mogą utrzym ywać lu b  otrzym ywali w y ­
mienionych zbiegów, iżby onych do dnia 23 a -  
pryla idącego i 85o r .  dzisieyszym właścicielom 
Peteszy dostawili , lu b  o mieyscn ich przeby­
w ania  zawiadomili, zaręczaiąc razem że ceniąc 
w łasną i  obcą spokoyność , na u trzym niących 
a do zakreślonego term inu  dostawuiących zbie­
gów, zrzekaią się ustaw am i na rzecz dziedzi­
ców wskazanych sztrafów i o wszystko w  spo­
sób naydogodnieyszy, rzecz ukończą w  domu.

W  imieniu własnćm i żony m o iey p o d p i-  
suię. R adca  S tanu, Dziekan i Professor Cesar­
skiego W ilen .  Uniwersytetu Aloizy Kappelli.

W o lno  d rukow ać , 2 4 m arca i 85o Michał 
Oozapowski Cenzor.

Przedaz Owiec. 
i ';W  maiętnośoi Szumsku, o mil pięć od mia­

sta  W iln a  położoney, są do sprzedania m ery- 
nossy owce i barany z czystey rassy (bo iuż 
w  k i lku  pokoleniach markaozami e lek to ra lnem i 
p op raw ne).  Na zaletę tey trzody, należy i to  
wspomnieć, żo pastwiska będąc górzyste i W y ­
niosłe, utrzymuiąc w zdrow iu naylepszym, owce 
żadnego zarodu cliorob owczych nie zawieraią. 
K upuiącym  zostawuia się wolność w ybierania  
z całey trzody, te ze sztuk, k tó re  się podobaią, 
z tera zastrzeżeniem, aby kupuiąoy iednego m ar-  
k a c z a , b ra ł  owiec macior, trzy lob  i wigcey,



z wolnością wyboru z całey t rzr  ly . Życzący naby­
cia, mogą się udadź  albo na mieysce do maiftno-  
ści Szumska, lnb też*wWilnie,pqwziaść szczegóło­
w e  objaśnienia o cenie i przeyrzeć dobroć wełny, 
u  W .  Józefa Nowickiego zarządzaiącego pałacem 
X i ą ż ą t  Ogińskich w mieśeia W i ln ie  przy R u -  
dnickiov ulicy.

Kazimierz Iwanowsk i  Pisarz P row e n to w y  
w  Sznmsku.

W o ln o  drukować.JPolicmeyster Chrząstowski*

S ą d y  E xd yw izo rsk ie . 
i  Sąd Taxatorsko - ExdywizorsM na roz­

dział fuuduszow zeszłego Ignacego W endorfa  
Generała  W oysk  Polskioh między onego k re -  
dy to row i pretensorow dwóm a dekre tami re-  
missyynerni Zierastwa Słuckiego, i rezolucją  Są­
d u  Głównego 2go Departamentu Guberui i  Miu-  
skiey przezuaozouy, w  roku przeszłym 1829 
miesiąca decembra 9 dnia, do maiętnoaci Hry-  
cewicze zowiącey się w  Gubermi  Mińskiey w

O g ł o s z e n i a
R o zra ch u n ek  z B an k iem .

2 Rząd Pożyczkowego Banku Państwa ob­
wieszcza PP.  Obywateli:  Mobilewskiey, Smoleri- 
skiey i Witebskiey Gubernii  , którzy w roku 
1822 dla przekarmienia swych włościan z summ 
Pożyczkowego Banku Państwa zaciągnęli poży­
czkę na prawidłach 8-letnich pożyczek, iż ter ­
miny dla ostateczney wypłaty pożyczanych ka­
pitałów 7. procentami nastąpią w bieżącynt tera-  
źnieyszym i 83o roku, i że każdy z nich obowią­
zany iest z pożyczoney przezeń summy ucżynic z 
Bankiem w teraźnieyszym roku ostateczny roz­
rachunek.

Rządzca Kanccl laryi  Jakub Fiedorowicz.

P rze d n i publiczna.
2 Od W itebskiey Izby Powszecbney Opie­

k i  ogłasza się, iż w niey będzie przedawanj'  z 
publicznego aukcyynego targu, znayduiący się^W 
mieście Połocku, należący do wiedzy tey Izby, 
dom murowany dwupiętrowy,  oceniony 2,000 r u ­
bl i  assyg. w którym mieści się apteka, oraz apte­
czne medykamenta wedle taxy Rządowey,  tudzież 
materyały,  instrumenta i naczynia drewniane, że­
lazne i miedziane, wszystkiego na summę 4,577 
rubl i  5a |  kopieyki ; o terminach zaś targów bg- 
dzie osobne obwieszczenie.

Sekretarz Bachałowicz.
\  d A .

D zierżaw a  domow.
2 Z pówodu nie iawienia się ambientów, w 0- 

głoszonych uprzednio terminach do licytacyi , dla 
wzięcia z dnia 23 nadchodzącego męca apryla 
W arędowną dzierżawę domow, w mieście W i l ­
nie Daniela Bukszy, przy ul icy Wileńskiey  pod 
NN. 4 o8 i 7 o3 j i Winnickiego przy ul icy Sto- 
Stefańskiey pod N. 1,225 położonych. Magistrat 
Wileński  do licytacyi,  dla oddania tychże domow 
Bukszy i Winnickiego, a także domów Kabasse- 
wicza pod N. 558, i Jochelsonów pod N. 567 na 
Zarzeczu, oraz Mowszy AronowicZa Joffe na Sm- 
piszkach sytuowanych, termina 2 8 ,2 9  i 3 * tera- 
źnieyszego męca marca przeznaczył,  i dla tego 
przez ninieyszą awizacyą ambientów, dla wzię­
cia pomienionych domow warędę ,  na oznaczone

Powiecie Słuckitn położoncy przybywszy , sd -  
ministraoyą nad maiatkiem pod taxę idącym 0- 
głosił, wymiar  ziemi i iuwentacyą  Komorniko­
wi przez się obranemu dopełnić p o lec i ł , po* 
czem komportacyą wzaiemuą ku złożeniu w 
Kaneel laryi  Ziemskiey Słuckiey na dniu g iu- 
nii i 83o roku z persystencyą czteroniedzielną 
przy wolney stronom kommunikacyi  zadecydo­
wawszy,  na ziazd powtórny  swoiego Sądu, dzień 
4 8eptemhra i 85o roku  przeznaczył ;  na iako- 
wy termiu ażeby wszyscy kredylorowie , i 
p t e t ensorowie  zeszłego Gene,raia W endor fa  z 
dowodami swoich pretensyow sami przez się 
lub  umocowanych,  iawiłi  się sub atnissione rei 
ostrzega.

Michał  Niepokoyczycki Podsędek.
Sędzia Maciey Cepryń-ki  Ciekawy.
Benedykt  Boł tuć Pi sarz Z. P. T.

Pozwolono d rukować ,  W i ln o  dnia 24 mar* 
ca i 85o roku ,  Cenzor  Jan Barkmann.

p o  r a z  2gi  i 5 ci.
termina do Magistratu wzywa. Roku  i 83oiftai‘* 
Ca 2 i dnia.

Adam Gołdwski P.  Burmistąg. 
Regent  DcgutowicZ. ’ '

O s t r z e ż e n i e .
2 W J X .  Cezary Kozłowski będąc Koni* 

rrussarzein Zgromadzenia X X .  Kanoników Re­
gularnych od Pokuty,  obrał  za plenipotenta rló 
interessow tegoż Zgromadzania W J P .  Michała  
Chreptowicza Adwokata  Sądu Gigo Wileńsk .  
Lecz gdy dopiero X. Kozłowski  przestał I yd i  
Kommissarzem , tern samem i czynność pleni­
potenta W .  Chreptowicza ustała. Zatem icśli- 
by kto miał  iakie iuteressa , nie iuż do W .  
Chreptowicza , ale do X. Grzegorza Łukasze­
wicza Prokura to ra  sp raw Proboszcza Zarzecz­
nego Wilengo zgłaszać się raczy.

X .  Grzegorz Łukaszewicz, Proboszcz Za ­
rzeczny Jeneralny P rokura to r  Causarliul Z g ro ­
madzenia X X .  Kanoników Regularnych od Po-

k u t y ‘Dozwala się drukować,  W i ln o  1829 d. g 
listop. Cenz. L .  Borowski.

D o  n a i ę C i  a.
2 W  domu Lieniewiczów pod N. 69 iest do 

flaięcia mieszkanie na drugim piętrze na samyrhro- 
gu położone, ledną stroną na ulicę Sawicz wycho­
dzące, a drugą stroną na plac i ulicę Zamko­
wą. Ktoby życzył sobie naiąó to mieszkanie, 
udać się zechce do 'W .  Romanowskiego, w tera- 
źe domu mieszkaiącego. Termin do przyszłego S. 
Jerzego kontrakt  może bydź wydany na rok lub 
na trzy lata.

W olno  drukować Pol iemeyster  Chrząstowski.

2 Obwieszcza się ninieyszym, iż będący w 
roku  zeszłym 1829 Brzeskiemi 3ciey Gtldy K u p ­
cami Star Ghaim Padwa i Mordko Adler  , 1U 
teraźnieyszy i 83o rok z tegoż kupiectwa wypi* 
sali się.

Ratman Wyszyński .



P  o cl r  a d  y .
3 R y zk i  Ekon om iczny  Ko mite t  dróg kom- 

rnunikacyi ninieys/.em wzywa ży czących  z pe- 
wnemi i  dostateoznemi ewikcyami  do targów W 
tymże Komitecie  odbywać się maiących dnia q 4 , 
26 i 27 tego miesiąca marca  na dostawę do r o ­
bo t  WindaWskiey wodney komrtiunikacyi dla r o ­
bienia w tym r o k u  cegły rozmaitych roboczych 
pddzienhych ludzi a mianowicie : do al D y r e k ­
cyi  od i5  kwietnia  do 8 września s t rycharzow 
®0, od 1 czerwca do 1 października opalaczow 

do I I I  D y re k c y i  od i 5 kwietnia do 1 c z e i -  
w ca s t rycharzow czyli  ceglarzow 76,  parobków 
p i )  od 1 czerwca do i września s trycharzow 7 5j 
parobkow g6,  opalaczow- 12, od 1 września do 
1 października parobkow 65 , Opalaczow 12, dó 
IV D yr ekcyi  od i 5 kwietnia  do 1 czerwca s t ry-  
cbarzow 5o,  pat-obkow 23 , od 1 czerwca do 1 
t r z e ś n i a  s t rycharzow 5o, opalaczovv 10, pa rob­
ków 72 ,  i od 1 września do' 1 października o; 
palaczow 10, parobkow 49 , na k tó rą  dostawę 
bbiawione będą przy targach i warunki.

S ek re ta rz  W a c h r u e k ń

3 Ryzk i  Ekonomiczny Korhi tet  dróg korn- 
Wunikacyi,  ninieyszem wzywa życzących,  z pe-  

uemi  i d o s t a t e C z n c t n i  ewikcyami  do targów 
w nim, w dniach 26, 27 i 28 teraźnieyszego mie­
siąca marca  odbywać się mających,  na dostawę 
W przeciągu nadchodzącego lata do robot  Win*  
dawskiey W o d n e y  Kommtinikacyi  różnego rze­
miosła dziesiętników , a mianowicie : do Iszejr 
Dy rekcyi :  Mularskich  8, Ciesielskich 5 , Kamie-  
n iociosowyeh 8 i S t rycharskich  4 1 Do l ig iey  
D yre kcy i :  Cies ielskich 21 Mularskich  2 i S lry- 
charskich  2. Do I l i .  Dyrekcyi i  Ciesielskich 4 , 
B ru kar skich  3, moszczenia cegłą  5 i S l r y ch a r -  
skich przy Cegielniach q. D o IV. D y re k cy i  : 
Ciesielskich 5 ; Mularskich  3 , Kamie nióeioso- 
wycli  3 i S trycharskich 2 ; i do V. Dyrekcyi i  
S t rycha r sk ich  2) Ciesielskich 7 , M ula rski ch  7 
i  B ru kar sk ic h  5 ; na jakową dostawę maifj bydź 
Objawione przy targach i warunki .

Sekretal-ż W a c h ru c k i .

P tzeclaz Domit.
5 Dom .TW. Barona Rozena na p rzedm ie­

ściu Poh ulance  zawiera iący 6 pokoiów ze stancy^ 
dla ludzi angielską kuchnią,  spiżarnią, praczka r-  
fiią, sk ładem,  staynią i ' 'dwiema wozowniami ,  lo­
downią , z ogrodami f ruktowym i warzywnym ; 
s łowem ze wszystkiemu wygodami,  iakie ty lko  w 
gospodarstwie pot rzebne,  przedaie się na wieez- 
hość za bardzo pomiefną cenę.

W o l n o  d ru k o w a ć .  Pol ic meys te r  Podpół* 
Łownik  ChrząstoWski .

JF  ł  o c z ę g  i.
5 Od Li tewsko -W ile ńsk iego  Gubemialnego 

Rządu ogłasza się : iż dostawiony przez W i l e ń ­
ski Niższy Ziemski  Sąd za bezpaszporctwo Józef  
bez nazwiska powiadający na examiriie źe nazwi­
sko iego po matce Gzemerewśki ,  bo iest n iep ra ­
wnie zrodzofty, urodzi ł  się W' mieście Żytomierzu 
gdzie 1 w rewizyac h przy tamecznym mieskim Ratu­
szu zapisany potem przed l o c i ą l a ty  żył  w miastach 
K rz em ieńcu  i Dubnie zaymuiąc się robotami  w 
Słucku,  Pińsku,  Nieświżu,  Mińsku i Nowogródku,  
a gdy szedł do miasta Wi lna ,  tedy na drodze 
Wzięty pod straż; na mocy Ukazów Rządzącego 
Senatu a 9 sierpnia 1807,  października 1817

i 3 i  l ipca i 8a 4 tudzież K a y  w y ż e r  potwier-  
dzoney W dniu  22 marca 18Ć8 r oku  Opinii R ad y  
Państwa a po nastałey rezolucyi  Gub emia lnego  
Rządu  25 sierpnia 1829 roku uznany za włóczęgę 
i odesłany do Syberyi  na osiedlenie;  o czeni ze­
chcą  bydź Uwiadomieni właścic iel  lub  gromada,  
do których  pomieniony włóczęga może należeć.  
P rzymio ty  iego: wzrostu 2 ar.  2 wier .  tw ar zy  o- 
k rą g łe y  p e łney ,  nosa małego,  oczu sinieli, włosow 
n a g ło w ie  c iemno- rusych,  wąsy i brodę goli,  od 
Urodzenia lat  19 ; religii  Rzymsko-Katol iekiey;

Assesor Jó ze f  Szulc;
Sek re ta rz  Jamont .

S ek re ta rz  Gubernia lny Sierikiewicź;

5 Od L i t e w s k o -W i le u s k ie g o  G u b e rn ia ln e -  
go Rządu  ogłasza się, iż dos taw io n y  przez  Wi*- 
leński  Niższy Ziemski  S ą d  za b ezp asp o rc tw o  
E 'vs taf i  P ie t ro w  syu B o n d a r e n k o  p o w iad a ią cy  
ila examiuie  ze u rodzony w go be rn i i  K a łu z -  
k iey  w Mąsalskim powiecie;  we wsi Zabor /.u do 
inaią tku Zy ry l io w o  o b y w a te la  P io t r a  P io t r o ­
wicza  Z y g u n o w a  p rz y n a l e ż n e y , gdzie też i w  
re w izyach  zapisany.  Z k ąd  p rzed 5 l a ty  z o s t a ­
wiwszy żonę sw ą  I r e n ę  I w a n o w n ą  u c i ek ł  i 
p rzem ieszk iw ał  w S t - P e t e r s b u r g n  i Rydze  l a t  
4  aż nareszcie  zaraz  po przybyciu  do  tu tey  - 
szey guberui i  wzię ty  pod s t r a ż ;  d la  n i e p r z e d -  
Stawienia do pop arc i a  tego naymnieyszego d o ­
w o d u  na  mocy Ukazów 2ggo augus ta  1807, 
i 5 paździe rnika  1817 i 5 1 l ipca 1824,  tudzież  
N u y w y ż e y  poiwierd/ .oney na  dn iu  22 m a rc a  
1828 roku Opinii Rad y P a ń s t w a  , po nas ta łe y  
rezolucyi  R ząd u  G u b e m i a l n e g o  23 augusta 1823 
f o k u  uznany za włóczęgę i odes łany do S y b e ­
ryi na osiedlenie o ozem tez zechcą  hvdź u -  
Wiadomieni  właścic iel  lub  gr omada ,  do k tó ry ch  
pomieniony włóczęga  może należeć.  P rzym io ­
ty  iego: w z ro s tu  2 arsz.  5 w i e r . , t w a r z y  scią- 
głey picgowatey,  nosa pod ługow atego ,  oczu n i e ­
bieskich ,  w łosow na głowie c iemnornsyeh,  w ą -  
sy i b rodę goli , od urodzenia  l a t  36 . Rel igii  
Greko-Rossyyskiey.  .

Assesor J ó z e f  Szulc.
Sekretarz Jamont.

S ek fe ta r z  G ubern ia l ny Sienkiewicz .

3 . Od L i t ew ko-W i le ńsk ie go  Gubemialnego! 
Rządu ogłasza się : iż wzię ty  w tuteyszCy giibernii  
w Upi tskim powiecie za bezpasporctwo Gabrye l  
Artcmjew powiadaiący na examiriie,  że gdzie się 
urodzi ł  tego z pewnością,a od samego ieszcze dzi e­
ciństwa wraz  z s tryiem swoim Józe fem Michay-  
łow ym  (i siostrą Barbarą  przyszedłszy zkąd nie* 
wie,  przebywal i  w Upitskim powiecie  w ma­
jątku W oron is zkach  obywatela Erdinaha na a- 
rendzie do 15 lat,  zkąd po śmierci  tegoż s tryia 
p rzed 10 laty oddaliwszy się chodzi ł  po różny ch  
mieyscach naymuiąc się u podradczykow do robot  
podczas wzięcia ieg'0 pod straż namocy Ukazów 
29 sierpnia 1 8 0 7 ,  16 października 1817 i 5 j  
l ipca 1824 tudzież N a  y w y ż e y po twie rdzon ey  
11 a dniu 22 marca 1828 ro k u  Opinii R a d y  
P a ń s t w  a, po nastałey rezolucyi  Gu be mia lnego 
Rządu 2 o września 1829 roku uznany za w łó ­
częgę i zesłany na Sybe ryą  na os iedlenie;  o czemf 
i zechcą bydź uwiadomieni  właścic ie l  lub g r o ­
mada, do k tó ry ch  włóczęga może należeć; P r z y ­
mioty iego: wzrostu o ar.  4 j  wier .  twarzy okrą-  
g łey  śniadey , mało ospowątey , oczu błęki tno-  
Szarych  ; nosa małego , włosow na głowie c iem -



nych , wąsy i brodę goli , od urodzenia lat o o 
Religii Staro-obrzędney.

Assessor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.
Sekretarz Gubernialny Sienkiewicz.

5 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu ogłasza się, i i  dostawiouy przez W i­
leński "Niższy Ziemski S ąd , za bezpaszporetwo 
Jau Bazylego syn Tomaszew i Jan Borysionok 
powiadaiący na examinie: iszy ze iest rodem 
z  Ostaszewskiego powiatu Twerskiey gubernii, 
wsi Kamionki do Hrabi Szeremetiewa przyna- 
leżącey, zkąd przed rokiem uciekł i po uciecz­
ce dostał się na płyty w Smoleńskiey gubernii 
w  mieście Białem, potem puścił się wodą do 
miasta Rygi, gdzie uie ualazłszy przytułku, n- 
dał się do" tuteyszey gubernii dla wynalezienia 
służby, lecz na 'd rodze  wzięty pod straż: i agi 
że rodem z Mohilewskiey gubernii Czausow- 
skiego powiatu ze wsi Słobodki przynależący 
do obywatela Adama Kozlińskiego , zkąd po 
Wielkieynocy uciekł i wałęsał się przez czas 
n ie iak i , kiedy powracał nazad do swego oby­
watela, tedy na drodze podobnież wzięty pod 
s traż ;  dla uieprzedstawienia na to dowodow, 
na mocy Ukazów 2ggo sierpnya 1807 , i 5 pa­
ździernika 1817 i 5 * lipca i8 2 i ,  tudziez Nay- 
wyźey potwierdzoney dnia 22 marca 1828 ro­
k u  Opinii Rady Państwa po nastałey rezolacyi 
Guberuialnego Rząda 2 5 lipca 1829 roku u- 
anaui za włóczęgów i odesłani na Syberyą na 
osiedlenie; o czem też zechcą bydź uwiadomie­
ni właściciele lub gromady do których ci włó­
częgi mogą należeć. Przymioty ich: iszy wzro­
stu 2 ar. 6 w ie r . , twarzy pociągławey, mało 
ospowatey, nosa małego, ostrego, oczu światło- 
szarych, włosow na głowie ciemnorusych, wą­
sy i brodę goli, od urodzenia ma 35 lat. I 2gi 
wzrostu 2 ar. 3 wier., twarzy okrągłey, nosa 
śrzedniego szerokiego, oczu żółtowatych, w ło­
sów na głowie rusych, wąsy i brodę goli; od 
urodzenia ma lat 33. Religią wyznaią Greko- 
Rossyyską. Assesor Józef Szulc.

Sekretarz Janiont.
Sekretarz Gubernialny Sienkiewicz.

5 Od Litewsko -  Wileńskiego Gubernial- 
nego Rządu ogłasza s ię , iż dostawiony przez 
Wileńskiego P. Komendanta, iako niepodle- 
gaiacy woyskowey władzy Grzegorz Ignacego 
svn Kochanowski, powiadaiący na examinie, że 
iost rodem z Chersońskiey Gubernii Elizawet- 
Gradzkiego powiatu sioła Małowaska, dworny 
człowiek obywatela Xięcia Kerdaszewa, od 
którego w miesiącu maiu 1829 roku pod czas 
iego przyiazdu do St. Petersburga niedoieclia- 
wszy do miasta Rygi uciekł, i wałęsał się po 
różnych mieyscach Wileńskiey Gubernii, do 
czasu wzięcia go w Kowieńskim powiecie pod 
straż; dla uieprzedstawienia na to dowodu, na 
mocy Ukazów 29 sierpnia 1807 , i 5go paź­
dziernika 1817 i 5 j lipca 1824, tudzież N a y r  
w y ż e y  potwierdzoney w duiu 22 marca 1828 
roku  Opinii R a d y  P a ń s t w a  po nastałey 
rezolucyi Gubernialnego Rządu igo sierpnia 
1829 roku  uznany za włóczęgę i odesłany do 
Syberyi na osiedlenie. O czem też zechcą bydź 
uwiadomieni, właściciel lub gromada, do któ­
rych ten włóczęga może należeć. Przymioty 
iego: wzrostu 2 ar. 3 ś wier. twarzy małey, o-

krągłey, piegowatey, nosa małego, oczu ciemno­
szarych, włosow na głowie czarnych, wąsy i 
brodę goli, pierś od końskiego uderzenia pod­
niesie •<•»; od urodzenia la t 25 ; religii Greko- 
Rossyyskiey.

Assessor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

Sekretarz Gubernialny Sienkiewicz,

5 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernial- 
nego Rządu ogłasza się, iż wzięty w Szawel- 
skim powiecie, tuteyszey Gubernii za bezpasz- 
porstwo, Iwan Ław rentiew  powiadaiący na exa­
minie, że iest rodem z Lichwińskiego powiatu, 
Kałuskiey Gubernii, z włościan obywatela Ja ­
na Afanasiewicza Prykalisty, od którego przed 
dwóma laty uciekłszy, włóczył się po różnych 
mieyscach; naostatek za przybyciem do pomie- 
nionego powiatu,wzięty pod straż; dla nie przed­
stawienia na to dowodu , na mocy Ukazów 
2950 sierpnia 1807, i 5 października 1817 i 
3 1 lipca 1824, tudzież N a y w y ż e y  potwier­
dzoney w dniu 22 marca 1828 roku Opinii 
R a d y  P a ń s t w a  po nastałey rezolucyi Gu- 
bernialnego Rządu ago augusta 1829 roku u- 
znany za włóczęgę, i odesłany do Syberyi na 
osiedlenie, O czem zechcą bydź uwiadomieni, 
właściciel lub gromada, do których pomienio- 
ny włóczęga może należeć. Przymioty iego: 
wzrostu 2 arsz. 5 wier., twarzy śoiągłey, śnia- 
dey, nosa średniego, oczu żółto-szarych, w ło ­
sow na głowie ciemnych, wąsy i brodę goli; od 
urodzenia la t lg ; Religii Greko-Rossyyskiey.

Assessor Józ-;f Szulc.
Sekretarz Jamont.

Sekretarz Gubernialny Sienkiewicz.

5. Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne­
go Rządu ogłasza się : iż wzięty w Brasławskiiu 
powiecie tuteyszey Gubernii za nieokazanie na 
piśmie świadectwa Piotr Piotra Syn Kalionow, pó- 
wiadaiący na examinie że iest rodem z St. Pe- 
tersburskiey gubernii i powiatu słobody Kuzmin 
należącey do Skarbowey wiedzy gdzie się naro­
dzili w rewizyi zapisany;zkąd w mc u kwietniu 1829 
roku niepamięta którego dnia,wyjechawszy czter- 
ma naięteini końmi z skarbową ammunicyą i po 
dostawieniu iey do Warszawy, kiedy więcey, iak 
za naięcie się w zią ł, wydał pieniędzy , tedy za 
takowy dług wzięto iego konie , a on sam ieden 
wracaiąc do domu , bez żadnego napiśmie świa­
dectwa , które chociaż i miał lecz niewiadomo 
gdzie zgubił f skoro zaś ukazał się w Brasław- 
skim powiecie } tedy wzięty pod straż ; dla nie- 
przedstawienia na poparcie tego naymnieyszych 
dowodow na mocy Ukazów 29 sierpnia 1807, 1^ 
października 1817 * 3 i Lpoa 1 8 2 4, tudzież N a y -  
w y ż e y  potwierdzoney w dniu 22 marca 1828 
roku Opinii R a d y  P a ń s t w a ,  po nastałey rezo­
lucyi Rządu Gubernialnego 20 września 1829 
roku uznany za włóczęgę 1 zesłany na Syberyą 
na osiedlenie; o czem też zechcą bydź uwiadomieni 
właściciel lub gromada , do których pomieniony 
włóczęga może należeć. Przymioty iego! wzro­
stu 2 ar. 9 wier. twarzy sucherlawey, nosa dłu­
giego, oczu błękitnych, włosow światło-russycb. 
Religii Greko-Rossyyskiey, od urodzenia lat 48*

Assessor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.
Sekretarz Gubernialny Sienkiewicz,
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O g ł o s z e n i e
TV ł  o c z  ę g  i-

5 Od Litewsko-Wileńskiego Guhernialnego 
Rządu ogłasza się: iz dostawiony przez Kowień­
ski  ̂ Niższy Ziemski Sąd Jan W asilewski albo W a -  
siljew, powiadający na exam inie  , &e się rodził 
w Tulskicy gubernii i powiecie, w siole Piwiszno 
obywatela Murańcowa, gdzie i w rewizyi w licz-  

'e poddanych zapisany, skąd przed  sześcią. laty 
ściekł i dostał się do miasta. Smoleńska zaymnjąc 
s'? u rożnych osób robotami jeden rok z górą, 
P°teni dostawszy się do Królewstwa Polskiego przy  
drodze Szosse pracował do czasu wzięcia, i do­
stawienia do Kowieńskiego Niższego Ziemskiego 
$ądu; dla nieprzedstawienia na poparcie tego nay- 
/r,nieyszych dowodów, na mocy Ukazów 29 sierpnia. 
1®°7, 15 paździer. 1817, i 5 1 lipca 182 4 , tudzież 
^  uy  w y  z e y  potwierdzoney w dniu  2 2 mar. 1828
1 °bu Opinii R  a d y  P  a ń s t w a po naslałey rezo- 
lucy i Guhernialnego R ządu  10paździer. 1829 ro~ 
ba, uznany za włóczęgę i odesłany do Syberyi na 
0siedlcnie, o czóm tez, zechcą bydż uwiadomieni 
MMściciel Julj gromada, do których pomieniony 
^loczęga może należeć. Przymioty jego: wzrostu
2 arszyny a w i e r s z t w a r z y  ściągłey pełney , no- 
Sa podługowatego , oczu ciemnoszarych , włosów 
tta głowie ciemnych, w asy i brodę goli, religiją  
^yznaje Greko-Rossyyską, od urodzenia ma lal 2 G.

Asscsor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

✓ ŚekretarzGubernialny Sienkiewicz.

3 Od Litewsko-Wileńskiego Guhernialnego 
Rządu ogłasza się: iz dostawiona przez W ileń ­
ską mięska policyą bezpaszportna niewiasta M a- 
ryia Sierhiejewa, powiadająca na exam in ie , ze 
Jest córką szeregowego z Tobolskiego pieszego 
Półku A lexandra , a matki Agaty, M ichayłowych, 
z''odzona w St-Petersburgu, lecz w czyim domu 
* gdzie chrzczona niewie, p o  dóyściu lat wyszła 
Zciniąz za szeregowego z Permskiego pieszego pól-  
G  Siergieja Mitrofa.nowa , który przed  10 laty 
(Gi niesposobności. przeprowadzony do W ileńskiey 
Rtwalidney Komendy i po przybyciu do miasta 
^ ‘lna um arł; jakowe jey  opowiadanie, gdy po 
Uczynioney wyprawce okazało się niesprawiedli- 
n ć>n, tedy na mocy N a y w y z e y  potwierdzoney 
'G/a 22 marca 1828 roku Opinii R a d y  P a ń -  
Stw a,  po nastałey rezolucyi Guhernialnego R zą -  
'J" 2 5 augusta 1829 reku, uznana za włóczęgę 
1 odesłana do Syberyi na. osiedlenie; o czerń tez 
zechCq, wiedzieć właściciel łub gromada do lito­
wych pomieniona włóczęga może należeć. P rzy-  

loty jey: wzrostu 2 arszyny 2 i pó ł wierszków, 
tvvarZy  iciągłey bladey, nosa także podługowafe- 

oczu ciem noszarych, włosów na, głowie cie- 
^ ttorusych, uszy kolczykami przekłóte, od urodze- 
7lia lal 53 , religii Greko-Rossyyskiey.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont:
Sekretarz Gubernialny Sienkiewicz.

T V  i a d o m o . ś ć  
drzewa owocowego roślin i krzewów w ogro­

dzie Umińskiego pod N. 853 w W iln ie .

, - , , _ * 
ca v. s. i85o roku.

p o r a ź  3 c i .
G atunki iabłek.

Jabłka  alabastrowe białe.
Ditto Borstowki wielkie ranne.
Ditto Borsztowki podługowate zimowe*
Ditto cukrowe zielone.
Ditto zimowe kalwile.
Ditto zimowe wielkie.
Ditto kalwile białe.
Ditto kalwile zimowe czerwone.
Ditto mołdawskia wielkie stołowe.
Ditto oliwne we śrzodku ich oliwa.
Ditto cytrynowe.
Ditto iabłka francuzkie zimowe.
Ditto francuzkie malinowe przednie.
Ditto zimowe Rappy zwane wielkie*
Ditto Renety zielone na pół czerwone zimowe. 
Ditto Renety zimowe szare.
Ditto ukraińskie zimowe wielkie.
Ditto włoskie zimowe żółte.
Ditto różowe pasowe zimowe.

R óżnego rodzaiu gruszek.
Gruszki l ie ry  szare wielkie.
Ditto Bery białe.

—  Duanny wielkie.
—  Bergamoty letnie.
  Bergamoty iesienne.
—  Bonkrely iesienne.
—  Gukrówki letn ie .
—  Gukrówki późne.
—  Jakubówki.
—- Małgorzatki,
—  Miodowe gruszki.
—  Mołdawskie.
—  Muszkatówki.
—‘ Sapieżanki ranne.
—  Sapieżanki późne iesienne.
—  W iniuw ki letnie.
—  W iniuw ki iesienne.
„  W irgu lezy  wielkie funtowe;

Ś l i w k i .
Śliwki R ęk lody .

— •— Demasceny granatowe.
— — Demasceny czerwone.
— — W engierk i .

W is z n i zw yczayn e .
Wisznie łótowe.
W isznie oktobrowe późne czarne.
Trześnie białe. ,
Trześnie żółte ranne maiowe.

W  i n o g r o n y*
W inogrona wielkie astrachańskie.
Porzeczki różne 1odzaie.
Porzeczki białe holenderskie.

—  —  Czerwone holenderskie w ielkie.
—  —  Cieliste holenderskie.

Agrest angielski w ielki w 6 gatunkach. 
Maliny amerykańskie wielkie w 3 gatunkach

czerwone i żółte.
Topole włoskie piramidalne.

Inne rośliny przedaiij się w cenie po- 
mierney. Jakób Umiński.

W olno drukować', Policmeyster Podpałko 
wnik Chrz^stowski.



O ś w i a d c z e n i e .
5 Oświadczenie imieniem JW . Stanisława 

Adamowicza Prezydenta Granicznego Lidzkie- 
go i Kawalera , z takich zanosi się okoliczno­
ści; o zabór ziemnych własnościow w  Guber- 
nil Grodzieńskiey w  Lidzkim Powiecie oświad- 
czaiacy się z JOO. Xiążętami Michałem P ułkow ­
nikiem W oysk Polskich, Mikołaiern Poruczni­
kiem , i Franciszkiem Jenerałowiczem Radzi­
wiłłami , miał potrzebę Graniczny rozpocząć 
process; w  długim, trudnym i under kosztow­
nym ouego przechodzie; po dekretach wielu w  
roku 1828 septembra 8 datowany nastał wy­
rok Sądu Gubernskiego Granicznego apellacyy- 
nego Grodzieńskiego ostateczny na Michale i 
Franciszku pierwszykroć a na Mikołaiu po­
wtórnie za dopełnione sprzeciwieństwa po sześć 
niedziel wieży cywilney i sto kop groszy litew­
skich na każdym zosobna na Xiążętach Radzi­
w iłłach przysądzaiąoy; terminy zasiadania w ie ­
ży w dzień i i  nowetnbra a płacenia pienię­
dzy 1 J- apryla 1828 r. oznaczonymi zostały. 
Jednostayną nieposłuszeństwa i oporu Xiążęta 
postępuiąc drogą , nietylko wieży nie zasiedli, 
ale i rekoguoskowanych pieniędzy nie zaliczyli. 
Z tego powodu oświadczaiąoy się zmuszony zo­
stał w  roku 1829 septembra 7 dnia podaną 
prośbą w  Rząd Gąbernski Litewsko Grodzień­
ski wzywać Xiążąt Radziwiłłów do miasta Li-  
dy dla wysiedzenia rekomendownney przez de- 
kreta wieży; lecz Ńiążęta i w  tym razie mo­
cą przyiętey do użycia nienległości, siłę i zna­
czenie nie appełlowanego dekretu wzi;^: w o- 
boiętuą potrafili uwagę; albowiem w mieyseu 
sprezentowania własnych osob i uczynienia 
z nich powiuney satysfakcyi, za pośrzednictwem 
Rządu Guberuii W ołyńskiey i Sądu Niższego 
Żytomirskiego w roku teraźuieyszym i 83o mar­
ca 1 dnia dostarczaią oświadczającemu się dway 
tylko Xiązęta Mikołay i Franciszek Radziwił­
łow ie  rubli srebrnych 81 kopieiek 4 ? w  na­
grodę za kary osobiste; sposób zrobioney satys­
fakcyi uczuć ze smutkiem oświadczaiącemu się 
daie tę prawdę, źe Xiążęta iuż i w  osądzonych 
ostatecznie rzeczach iieszcze o krzywdzie spo- 
koynie rządzącego się obywatela starannie my­
śleć nie przestaią; ustawy prawodawcze są z ie- 
dnostaynym brzmieniem .dla wszystkich i te ile 
z ieduey strony dla niewinnie uciskanych daią 
protekcyą, tyle dla wyk rocznych bez względu  
na ich dostoieństwa nie czynią żadnego pobła­
żania. Oświadczaiący się z Xiążętami żadney 
nie zawierał umowy we względzie zamiany wie-  
ży pa  pieniądze, uprzedzenie skutkiem nieży- 
czonym w odesłaniu pieniędzy uważać w ypa­
da za nierozpatrzenie się Xiąząt w te dckreta 
iakie po nich oddzieluey wymagaią satysfak­
cyi, albowiem ieśli Xiążętom nie zdawało się 
zasiadać wieży, toć kary osobiste przez konsty- 
tucyą 1766 tysiącem kop groszy litewskich są

oszacowane, a ztąd ilość nadsyłanych 81 rnhty 
srebrnych kopieiek 4  ̂ od dwóch Xiąząt nie ie*1 
zgodną z powyższym przeznaczeniem. Oświat 
czaięcy się bez sprawy powołania prawnego1 
dekretu, nie mógł i nie może bydż przegrywa' 
iącym; a maiąc za sobą uprzednie nieprzeistc 
czone wyroki od dyszkrecyi uciążliwey zależec 
Xiążąt n ie  iest obowiązany, dla lego znaydui® 
potrzebę obiawić Xiążętora Ichmościom że ośto' 
dziesięciu iednego rubla srebrnych k op ie^  
czterech i czwierć za trzy poszczególne wie^ 
nie przyymuia i £e z nimi o nieposłuszeństwo 
mieć rzeczy w mieyseu właściwym nieomieszkai| 
zapewnia. Roku i 83o mar. 6 dnia.

Stanisław Adamowicz Prezydeut Granicz^ 
Lidz. i Kaw.

Roku i 85o marca 6 dnia, obecnie znaydt*' 
iąc się w Koncellaryi Graniczney Lidzkiey jW* 
Prezydent Stanisław Adamowicz ninieysze *>' 
świadczenie do akt podał. O zgodności z xię' 
gami świadczę.

Sekretarz Grauiez. appellacyyny Powiat*1 
Lidzk iego Stefan Lipiński.

Dozwala się drukować. W ilno  dnia 2° 
marca i 8 5o roku. Cenzor Jan Barkmanu.

A r e n d a .
5 W  Powieoie Braslawskim od miasta Po' 

wiatowego W idz o milę, zuayduie się folwark 
od chat i 5 do zaarędowania. Ktoby życzyć 
w'ziąć w  posse8yą, o warunkach dowiedzieć si§ 
może u plenipotenta W . Rudkowskiego R«' 
genta Subseliow Brasławskich , mieszkaiąceg*1 
w  mieście Widzach.

Wolno drukować. Policmeyster Podpółko- 
wuik Chrząstowski.

Zgubiona pieczątha z topazem.
Idący ulicą Trocką na Pohulankę, zgB' 

bił w  przeszłą niedzielę pieczątkę z topazeiUt 
dymowey farby, kształtu czworograniastego, 1 
z wyrżniętym herbem, oprawną w złoto: kto' 
by takową pieczątkę zna lazł , uprasza się zło' 
żyć ią w Expedycyi xiąg szkolnych u JP. M0' 
ritza: a ieśli by żądał, odbierze nagrodę warto' 
ści złota, w  które sam topaz oprawiony.

W olno drukować, Policmeyster Chrząstowski'

N o w e  d z i e ł a .
Rzecz o Bibliografii Powszecbney, na otjvo' 

rżenie tego Kursu w CESARSKIM Uniwersyte' 
cie Wileńskim dnia 10 stycznia 1829 roku, na' 
pisana przez Alexandra Bohatkiewicza. kop. Zo- 

Rocznik Ogrodniczy Powszechny, służący 
za Dodatek do Ogrodów Północnych przez Jó' 
zeffa Strumiłłę. Na papierze białym kop. 9O' 

—  —  —  ordynaryyuym —  i c‘ 
Dozwala się drukować. W ilno i 83o d.  ̂

marca Cenz. L. Borowski.
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Pochmurno.


